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    Plan ofensywy


    Pamiętam podpis pod rysunkowym żartem w „The Onion”: „Człowiek wmawia sobie, że ma pracę marzeń”. Jak można oczekiwać po gazecie specjalizującej się w satyrze, bohater kreskówki oczywiście wykonywał jakąś nużącą pracę, która powoli zabijała jego duszę. Uznał, że pozostało mu tę pracę polubić, ponieważ nie widział dla siebie żadnej alternatywy: „Wspaniale, że mam zajęcie na całą dającą się przewidzieć przyszłość”.


    Najlepsze żarty w jakiś sposób nawiązują do prawdziwego życia. Często zdarza się, że ludzie naprawdę stwierdzają, że oto znaleźli się w ślepej uliczce, bo wykonują pracę bez perspektyw, która niszczy ich od środka, i nie widzą żadnego światełka w tunelu. Jeśli zdarzy się, że sam poczujesz, że znalazłeś się w pułapce, z wizją spędzenia w niej bliżej niesprecyzowanego czasu, masz dwie możliwości, które wydają się oczywiste: zaakceptować swoją sytuację i przyzwyczaić się albo pójść na kompromis.


    W pierwszym scenariuszu przyjmujesz, że nie ma żadnej alternatywy, i nie próbujesz zmienić dołującej pracy, która sprawia, że tracisz radość życia. Spędzasz jedną trzecią swojego czasu na ziemi, robiąc coś, czego nie lubisz, ale nie podejmujesz żadnych działań, aby to zmienić. Musisz wiedzieć, że odgrywając swoją rolę w takim scenariuszu, wcale nie jesteś kimś wyjątkowym. Podobnie postępuje wiele osób. Ludzie ci nie widzą dla siebie żadnej szansy, dlatego wykonują obowiązki beznamiętnie, szukając sensu i celu gdzie indziej.


    W drugim scenariuszu decydujesz się żyć oszczędnie, pracując tylko tyle, ile potrzeba, abyś miał pieniądze na podstawowe potrzeby i wystarczająco dużo czasu dla siebie. Nie kochasz swojej pracy, ale nie czujesz z tego powodu wyrzutów, bo uwielbiasz robić inne rzeczy, które nie mają z nią nic wspólnego. A może ten rodzaj pracy, którą kochasz, nie przynosi zbyt wielkich profitów i dlatego akceptujesz myśl o tym, że musisz się poświęcić dla tego, co otrzymujesz w zamian.


    W żadnym z tych wyborów nie ma fundamentalnych błędów, ale tak naprawdę ani jeden, ani drugi scenariusz nie wygląda obiecująco. Co zrobić, jeśli nie chcesz zaakceptować rzeczywistości i nie chcesz przyzwyczaić się do przygnębiającego otoczenia w miejscu pracy? Może jednak lepiej byłoby znaleźć taką pracę, którą naprawdę pokochasz, i chcieć od życia czegoś bardziej wyrafinowanego niż chińska zupka zalewana wrzątkiem? Czy nie możesz mieć wszystkiego?


    Na szczęście możesz! Jak przekonasz się podczas lektury tej książki, są tacy, którym udało się wszystko idealnie połączyć i znaleźć pracę marzeń. Wygląda bowiem na to, że można wygrać szczęśliwy los na nietypowej loterii kariery, w której o wynikach wcale nie decyduje przypadek. Niezależnie od tego, czy ludzie ci dokonali tego dzięki swojej własnej błyskotliwości, czy — co bardziej prawdopodobne — osiągnęli sukces dzięki wytrwałości, to znaczy metodą prób i błędów, znaleźli oni pracę, dla której się urodzili. I to właśnie czyni różnicę.


    Dzięki tej książce zostaniesz jednym z tych szczęśliwców. Jeśli nie chcesz wybierać między złym i gorszym rozwiązaniem, wskażę Ci trzecią drogę.


    Książka składa się z dwóch głównych części. W pierwszej znajdziesz serię lekcji, które pomogą Ci zrozumieć, czego tak naprawdę chcesz od życia i jak możesz to osiągnąć. W drugiej znajduje się wachlarz propozycji, które mają pomóc Ci w zastosowaniu teorii w praktyce dzięki zestawom różnych strategii i taktyk.


    To, czego dowiesz się z obu części, ma w gruncie rzeczy charakter bardzo praktyczny. Nie wszystkie zawarte tu wskazówki da się jednakże zastosować konkretnie w Twoim przypadku. Nie obawiaj się jednak, bo trzymasz w ręce dość obszerną pozycję referencyjną. Wybierz z niej to, co do Ciebie przemawia, i skup się na tych tematach, dzięki którym przybliżysz się do osiągnięcia swoich celów.


    W tej książce ośmielam się kwestionować wiele popularnych przekonań dotyczących stylu życia i sposobu wykonywania swojej pracy zawodowej. Wkrótce przekonasz się, że niektóre z tradycyjnych wyobrażeń dotyczących tak pożądanego sukcesu zawodowego są po prostu błędne. Na szczęście istnieje lepsze rozwiązanie. Takie, dzięki któremu zaczniesz zajmować się tym, dla czego się urodziłeś. Ta książka pomoże Ci je znaleźć.


    Zasady walki


    Ponieważ mamy zamiar razem zmienić świat, powinienem Cię uprzedzić, że w książce znajduje się pewna liczba słów i zwrotów, które mogą wydawać Ci się zupełnie obce. Oto krótki przewodnik, w którym postaram się wyjaśnić kilka z nich:


    
      	Eskapologia lub ucieczkologia — sztuka polegająca na porzuceniu pracy lub otoczenia, w którym się nie spełniasz i które nie odpowiada Twoim oczekiwaniom.


      	Seryjne resetowanie — koncepcja regularnego (co kilka lat) wprowadzania poważnych zmian do swojego życia i pracy.


      	Uniesienie — wszechogarniające, przyjemne emocje pojawiające się wówczas, gdy spełniasz się w pracy i robisz to, co naprawdę sprawia Ci radość; inaczej flow, frajda, zapamiętanie się lub po prostu satysfakcja z wykonywanej pracy.


      	Dodatkowe źródło przychodów — przychody niepochodzące z pracy zawodowej wykonywanej w pełnym wymiarze godzin.


      	Przychody ze źródeł cyfrowych — źródło zarobkowania, które istnieje wyłącznie w świecie online.


      	Żyła złota — szansa na szybki zarobek dużej ilości pieniędzy.


      	Parasol — pewien szerszy zakres aktywności zawodowej, składający się z wielu profesji lub ról pracowniczych, które jednak łączy jakiś wspólny motyw.

    


    Mam nadzieję, że zanim dotrzesz do ostatniej strony tej książki, opisane tu wyrażenia — ale i wiele innych koncepcji, o których będziemy mówić na kartach tej publikacji — znajdą właściwe miejsce w Twoim słowniku i umożliwią Ci spojrzenie na Twoje życie i pracę z zupełnie nowej perspektywy.


    Cele misji


    To nie jest książka, której przesłanie brzmi: „Rzuć swoją robotę i zacznij pracować dla siebie” (taką już napisałem!). Nie istnieje jeden uniwersalny, pasujący do wszystkich scenariuszy wzorzec kariery zawodowej marzeń i nie każdy tak naprawdę chce prowadzić wyłącznie swoją działalność.


    Nawet jeśli podoba Ci się stała praca czy regularna pensja i nie masz zamiaru rozkręcać własnego biznesu, musisz zrozumieć, że niezależnie od obecnego zajęcia w rzeczywistości każdy z nas jest w jakimś sensie „samozatrudniony”. Nikt inny bowiem nie zatroszczy się lepiej o Twoje interesy niż Ty sam, dlatego musisz aktywnie podejmować decyzje i wziąć na siebie odpowiedzialność za własny sukces w największym możliwym stopniu. Dzięki tej książce uzyskasz przewagę w obu tych obszarach. Nawet jeśli nie planujesz rozpoczęcia własnej działalności gospodarczej i jesteś naprawdę zadowolony ze swojej pracy dla obecnego pracodawcy, istnieje wiele taktyk i strategii, które sprawią, że stwierdzisz, iż jest to zajęcie, dla którego się urodziłeś.


    Pamiętaj też ponadto, że jest to książka, która ma motywować Cię do działania. Dowiesz się z niej, dlaczego warto zadbać o pewne rzeczy, ale dostaniesz również do ręki wiele narzędzi, które będziesz mógł od razu wykorzystać. Jeśli nie lubisz marnować czasu, zapoznaj się z zamieszczoną poniżej listą, która zawiera odnośniki do planów działania w wybranych kategoriach. Sugeruję jednak, abyś dla swojego dobra nie rezygnował z poznania opisu modelu Joy-Money-Flow, zamieszczonego w rozdziale 2., w podrozdziale „Joy-Money-Flow: właściwa chwila na zmiany”. Będę się bowiem do niego odwoływał we wszystkich rozdziałach tej książki. Oto wspomniana lista:


    
      	Jak zarobić więcej pieniędzy: rozdział 7.


      	Zostań mistrzem polowania na pracę: rozdział 9.


      	Rozwiązywanie dylematów dotyczących kariery: rozdział 6.


      	Jak mądrzej wykonywać swoją pracę: rozdział 10., podrozdział „I tak pracujesz na własny rachunek, w taki czy inny sposób”.


      	Jak odejść z pracy na dobrych warunkach: rozdział 3.


      	Wynegocjuj lepsze wynagrodzenie lub inne korzyści: rozdział 10., podrozdział „Hej, szefie, porozmawiajmy o priorytetach: twoich i moich”.


      	Zamień zajęcie dodatkowe na bezpieczne źródło stałego zysku: rozdział 8.


      	Zostań najlepszym szefem, jakiego kiedykolwiek miałeś: rozdział 4.


      	Budowanie kariery w oparciu o własne umiejętności, pasje i zainteresowania: rozdział 12.

    


    W trzynastu rozdziałach tej książki znajdziesz wiele podobnych strategii i planów działania. Ich celem jest wsparcie Cię w procesie dokonywania zmian w Twojej sytuacji zawodowej, prowadzących do jej znacznej poprawy.


    Jeśli doczytałeś to wprowadzenie do końca, zakładam, że nie zamierzasz wybrać żadnego z tych mało przyjemnych scenariuszy, czyli przystosowania się do obecnie wykonywanej pracy lub cierpienia w obecnym miejscu zatrudnienia. Weźmy się wspólnie do roboty i znajdźmy dla Ciebie coś o wiele lepszego.
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    „Przez długi czas myślałam, że pasję muszę gdzieś znaleźć. Teraz uświadomiłam sobie, że w ogóle nie jest ona czymś, co można odkryć. Pasję się tworzy. Większość ludzi jednak nigdy nie podejmuje wysiłku pracy nad sobą tak, żeby stać się w jakiejś dziedzinie na tyle dobrym, aby zacząć to kochać. Myślę, że mit dotyczący pasji jest głównym powodem tego, że moi przyjaciele tak źle się czują w swojej pracy”.


    — Melodie, lat 25, architektka systemów i procesów

  


  
    1

    Zmień zasady gry


    Cel:


    wybierz zwycięski los, który zmieni Twoje życie zawodowe


    Nie ma jednej jedynej drogi do sukcesu zawodowego, ale Tobie powinno zależeć na znalezieniu takiej, która będzie dla Ciebie najlepsza — dzięki temu będziesz bowiem robić to, do czego się urodziłeś. Chodzi o to, aby wygrać szczęśliwy los na loterii kariery i odkryć pracę będącą powołaniem, w której nie będziesz się czuć jak w pracy. Osiągnięcie tego celu będzie wymagało zmiany podejścia i wprowadzenia nowej strategii i działań.


    Jak zmieniłoby się Twoje życie, gdybyś jutro wygrał na loterii?


    Niektórzy pewnie od razu popędziliby do salonu samochodowego, aby sprawić sobie luksusową, lśniącą nowością zabawkę na czterech kołach, a potem wykupiliby wakacje na Karaibach.


    Inni spłaciliby wszystkie długi, a resztę zainwestowaliby, aby zapewnić sobie przyjemną przyszłość.


    Jeszcze inni pewnie wzruszyliby ramionami i przekazali te pieniądze jakiejś organizacji charytatywnej.


    W odniesieniu do pracy i kariery zawodowej poszczególni członkowie grupy hipotetycznych zwycięzców loterii prawdopodobnie wybraliby różne drogi. Część z nich pewnie natychmiast zrezygnowałaby z pracy, rzucając ją z dnia na dzień. Inni odwołaliby się do swojego doświadczenia i zaczęliby robić to, co naprawdę zawsze chcieli robić. A potem postępowaliby zgodnie z tym, co podpowiada im wyobraźnia, w poczuciu bezpieczeństwa zapewnianym przez stabilną sytuację finansową, gdy ma się wszystkie pieniądze potrzebne do podjęcia ryzyka zajęcia się tym, o czym zawsze się marzyło — niezależnie od tego, czy mowa o otwarciu sklepu ze sprzętem do surfowania na Bora-Bora, czy o założeniu organizacji non profit w Afryce Subsaharyjskiej albo rozkręceniu nowej firmy w branży innowacyjnych technologii.


    Istnieje jeszcze inna grupa, której członkowie to prawdziwi szczęściarze. Osoba należąca do niej, spoglądając na swoją wygraną, powiedziałaby: „Wiesz co? Te pieniądze to wspaniała sprawa, ale ja naprawdę lubię to, co robię. Na tyle, żeby niczego nie zmieniać. Może zrobię sobie jakieś wakacje na rajskiej plaży albo kupię samochód, który zawsze chciałem mieć, ale po tygodniu opalania pewnie po prostu pojadę nim do biura”.


    Żadna z tych dróg nie jest jedyną „słuszną”. Jeśli padnie na Ciebie i wyciągniesz szczęśliwy los, będziesz mieć dość pieniędzy, aby zrobić dokładnie to, na co masz ochotę. I nawet jeśli kochasz swoją pracę, moment wygrania na loterii prawdopodobnie stanie się tym momentem, w którym dojdzie do przewartościowania Twoich priorytetów życiowych. Czy kochasz tę pracę tak bardzo, że gotów jesteś w niej zostać, nawet gdybyś nie potrzebował pieniędzy?


    Praca nie jest w życiu najważniejsza, ale prawda jest taka, że w pracy spędzamy naprawdę dużą część naszego życia. Są tacy, którym to wcale nie przeszkadza. Ci szczęściarze tak świetnie czują się w swoich rolach zawodowych, że wydaje się, iż są do nich po prostu idealnie dopasowani. Tak jakby urodzili się właśnie po to, aby pracować tam, gdzie pracują. Jeśli kiedykolwiek realizacja jakiegoś projektu zawodowego sprawiała Ci wielką radość, a ponadto dostawałeś za to spore wynagrodzenie, wiesz, o co mi chodzi. A jeśli nigdy nie doświadczyłeś tej przyjemności, może znasz kogoś, kto ma to szczęście.


    Czy zdarzyło Ci się spotkać znajomego z dzieciństwa, z którym od wielu lat nie miałeś żadnego kontaktu? Może właśnie pojawił się na portalu w jakiejś sieci społecznościowej? A może przypadkiem wpadłeś na swoją dawną znajomą w kawiarni? Jakkolwiek by wyglądało wasze spotkanie, pewnie rozmawialiście o tym, co działo się z wami w ciągu ostatnich 10 lub 20 lat. I w takich okolicznościach wydaje Ci się, że wszystko układa się w spójną całość. Nic dziwnego, że ona została prawniczką! Zawsze była osobą skrupulatną i dociekliwą. To przecież naturalne, że Twój kumpel spełnia się jako nauczyciel — zawsze był cierpliwy i systematyczny.


    To właśnie farciarze, którzy wygrali los na loterii kariery. To ludzie, którzy robią to, co zawsze mieli robić. Są z tego powodu szczęśliwi, a w konsekwencji zapewne bardziej skuteczni w swojej pracy.


    Cokolwiek by to było, ci ludzie po prostu dostali od losu zwycięski kupon do świata pracy. To jest cel każdego z nas: Znaleźć pracę, która wydaje się zabawą, zajęcie, które ma znaczenie, a na dodatek przynosi nam niezłe pieniądze.


    Wygranie jakiejś niewyobrażalnie wielkiej kwoty pieniędzy na loterii byłoby naprawdę miłe, ale znalezienie celu w życiu zawodowym jest o wiele ważniejsze. Ta książka pomoże Ci wygrać szczęśliwy los w innym konkursie — nie takim, po którego zwyciężeniu na progu Twojego domu pojawia się gość z czekiem na kwotę z mnóstwem zer, gotowy od razu wysłać Cię do salonu samochodowego lub domu mody Prada.


    To coś o wiele lepszego.


    Czym się zajmujesz?


    To pytanie słyszałeś prawdopodobnie tysiące razy na różnych imprezach, w trakcie spotkań ze znajomymi z Twojego kręgu, na trybunach podczas meczów piłki nożnej drużyny Twojego dziecka i przy setkach różnych innych okazji. W zależności od tego, na jakim etapie życia się akurat znajdowałeś, pytanie to mogło wywoływać dreszcz ekscytacji, strach i poczucie niepewności lub emocje zawierające się pomiędzy tymi dwoma ekstremami.


    W pytaniu tym oczywiście chodzi o to, jak zarabiasz na życie. W takich sytuacjach zwykle pytanie to jest równoznaczne z pytaniem: „Gdzie pracujesz?”. Przygotowując materiały do tej książki, zadałem to pytanie setkom ludzi. Oto kilka wybranych odpowiedzi, przedstawionych w skróconej formie.


    Akupunkturzysta: „Pomagam cierpiącym ludziom pozbyć się dolegliwości, z którymi medycyna konwencjonalna nie jest w stanie sobie poradzić, których nie jest w stanie wyjaśnić lub wyleczyć; pomagam też tym, którzy szukają naturalnych rozwiązań dotyczących dobrego samopoczucia i dobrej kondycji ogólnej”.


    Menedżerka społeczności online: „Codziennie gram w grę, którą mogłabym nazwać »zabij kreta«. A tak naprawdę jestem menedżerem społeczności. Odpowiadam za wiele spraw, od organizacji seminariów dla właścicieli firmy, przez współpracę z mediami, planowanie wydarzeń okolicznościowych, po sponsoring imprez, wystąpienia publiczne, marketing społeczny i nocne walki z trollami”.


    Garncarz: „Mówię ludziom, że jestem na emeryturze. Po tym, jak przez tyle lat pracowałem dla różnych ludzi, teraz naprawdę wydaje mi się, że jestem na emeryturze. Niech to cię nie zwiedzie, bo faktycznie pracuję ciężej niż kiedykolwiek wcześniej, ale kocham to, dlatego tylko jakieś 20% z tego, co robię, wydaje mi się pracą. Zwykle chodzi o marketing i księgowość”.


    Nomada: „Nie mam jeszcze standardowej odpowiedzi. Czasem mówię, że jestem pisarzem. Innym razem odpowiadam, że zajmuję się kręceniem filmów. A jeśli mam dobry dzień i jestem wyjątkowo optymistycznie nastawiony do świata, mogę powiedzieć, że mieszkam w kamperze i stale podróżuję. I może na tym poprzestańmy”.


    Odpowiedzi na pytanie: „Co robisz?” mogą być o wiele bardziej zróżnicowane i interesujące, niż można by przypuszczać, zwłaszcza gdy wykraczają poza niejasny opis brzmiący: „Jestem nauczycielem” lub „Współpracuję z redakcją gazety”. Jeszcze ciekawiej robi się wówczas, gdy pojawia się rzadko zadawane pytanie o rozwinięcie, czyli „Jak to się stało?”. Przecież jest tyle ścieżek kariery i możliwości! W jaki sposób ludzie znajdują to jedno jedyne zajęcie, które kochają tak, jakby urodzili się właśnie do jego wykonywania?


    Jak to się stało?


    Być może na świecie żyje kilku „nadludzi”, którzy w wieku lat pięciu dokładnie wiedzieli, co chcą robić, gdy dorosną, i jaką ta praca będzie miała formę. Dla reszty z nas to nie było takie proste. Praca i kariera nie spadają z nieba do naszych stóp, tak że wystarczyłoby tylko podnieść z ziemi to, co nam darowano, i przyjąć jak idealnie dopasowany garnitur naszego życia.


    Mówiąc najprościej: w przypadku większości ludzi proces odkrywania jest trochę bardziej skomplikowany. W miarę jak pracujemy nad rozwijaniem swojej kariery (lub kilku karier w różnych sferach), większość z nas zbiera mnóstwo różnych doświadczeń, od frustracji po uniesienie. Oczywiście w każdej pracy można się nauczyć czegoś nowego, ale najczęściej dowiadujemy się raczej, czego nie chcemy robić.


    Kiedy rozmawiałem z setkami ludzi o pracy, dla której się urodzili, byłem ciekaw, jak to się stało, że ludzie ci wybrali akurat tę, a nie inną ścieżkę kariery do stania się akupunkturzystką, urzędnikiem, nauczycielem itd. W odpowiedziach zauważyłem pewną regularność: Dojście do tego, co chcesz robić w życiu, wymaga czasu i wysiłku, a ścieżka nigdy nie jest prosta, tylko składa się z wielu zakrętów i rozwidleń. Jednak wszyscy moi rozmówcy ciężko pracowali, żeby dotrzeć do celu. Wierzyli w niego, a gdy natrafiali na przeszkody, szukali sposobów, aby je usunąć lub obejść.


    Znasz może wiersz Roberta Frosta zatytułowany The Road Not Taken? Mówi o tym, że gdy docieramy do skrzyżowania, musimy wybrać jedną z dróg. W ostatnich strofach autor wybiera „tę mniej uczęszczaną” i przekonuje, że reszta (wszystkie konsekwencje, wzloty i upadki) wzięła się z tego, że to ją wybrał. Świetny wiersz! Ale wiesz co? Może wybór drogi jednak wcale nie ma tak wielkiego znaczenia? Bo w prawdziwym życiu istnieje wiele ścieżek, które zaprowadzą nas do tego samego miejsca, gdzie znajdziemy los na loterię kariery.


    A gdyby tak napisać kontynuację The Road Not Taken z perspektywy bohatera cofającego się w czasie i podejmującego inny wybór? Prawdopodobnie nie brzmiałaby ona równie poetycko: „Hej, słuchajcie! Joł! Wróciłem do tamtego skrzyżowania i wybrałem inną drogę. Okazuje się, że i tak dotarłem tam, gdzie chciałem dojść! Każdy wybór byłby równie dobry”.


    Nagrodę Pulitzera dostał Robert Frost, a nie ja… Chcę Cię przekonać, że przy dokonywaniu życiowych wyborów tak naprawdę mamy do swojej dyspozycji więcej niż jedną ścieżkę.


    W gruncie rzeczy ważne jest nie tylko to, że w prawdziwym życiu możemy podążać wieloma ścieżkami, ale także to, że szczęście można osiągnąć na wiele różnych sposobów. Co nie zmienia faktu, że niektóre ścieżki są lepsze niż inne. Oczywiście można być szczęśliwym w różnych okolicznościach — ale czy nie byłbyś szczęśliwszy, robiąc to, co chcesz robić, zamiast tego, czego robić nie chcesz?


    [image: ]


    A jeśli to prawda, że niektóre ścieżki są lepsze od innych, to istnieje chyba jedna ścieżka, która jest najlepsza ze wszystkich? Jest taka ścieżka, idealnie dopasowana do naszej osobowości, prowadząca do poczucia całkowitego spełnienia i satysfakcji, które jest możliwe tylko wówczas, gdy budzisz się każdego ranka i wiesz, że płacą Ci za robienie tego, co kochasz.


    Dlatego naszym celem nie jest wyłącznie szczęście: Zależy mi na tym, abyś znalazł to, dla czego się urodziłeś.


    W trupie cyrkowej


    Powiedzmy, że marzysz o tym, aby uciec i przyłączyć się do artystów z cyrku. Może zawsze byłeś zafascynowany wyczynami klaunów („Jak oni wszyscy zmieścili się w tym maleńkim samochodzie?”), a może od dawna ćwiczyłeś na podwórku balansowanie na linie, podczas gdy powinieneś był siedzieć w domu nad książkami? Wspaniale! A zatem jakie będą Twoje kolejne kroki?


    Tę misję trzeba będzie prawdopodobnie zacząć od analizy danych. Możesz odwiedzić jakiś wędrowny cyrk i poprosić o rozmowę z kimś, kto jest akurat odpowiedzialny za zatrudnianie artystów. Możesz poszukać w internecie ofert pracy w cyrku. Z czasem dowiesz się, jakie kwalifikacje są niezbędne do tej pracy (trzeba pewnie umieć radzić sobie ze zwierzętami), poznasz więcej szczegółów dotyczących warunków pracy (artystom na pewno nigdy nie jest nudno), wynagrodzenia (pewnie da się wyżyć, ale zarobisz niewiele) i świadczeń (darmowe orzeszki ziemne), a także konkretne etapy procesu rekrutacji.


    Potem udajesz się na rozmowę kwalifikacyjną w związku z wakatem trenera słoni i dostajesz tę robotę! Gratulacje! Pojawiasz się w namiocie słonia, gdzie otrzymujesz do wykonania pierwsze zadanie, do którego zabierasz się przepełniony radością i nadzieją. Po kilku tygodniach okazuje się jednak, że dołączenie do trupy cyrkowej wcale nie było tak świetnym pomysłem, jak Ci się wydawało. Ta część o ucieczce… wspaniała. Ale sprzątanie po słoniach wcale nie jest rewelacyjnym zajęciem. Teraz już wiesz, co lubisz, a czego nie.


    Nie zrażasz się jednak i zmieniasz stanowisko, zatrudniając się przy sprzedaży biletów. Najpierw doceniasz zakres nowych obowiązków i to, że nie musisz już sprzątać po słoniach. Ale wkrótce okazuje się, że praca w kasie jest nie tylko nudna, lecz również wymaga od Ciebie stałej dyspozycyjności kilka dni w tygodniu, a także w każdy weekend. Wtedy decydujesz, że odejdziesz z cyrku i zajmiesz się tym, do czego zachęcali Cię Twoi rodzice: spokojną pracą biurową w dziale sprzedaży reklam.


    Tyle że — i to Cię chyba nie zdziwi — praca w dużej korporacji też Ci nie pasuje. Próbujesz przetrwać tydzień, odliczając kolejne godziny do piątkowego popołudnia, aż pewnego dnia, podczas spotkania z klientem, który uruchamia butik odzieżowy, nagle doznajesz olśnienia. W końcu do Ciebie dociera, że urodziłeś się po to, aby projektować T-shirty utrzymane w tematyce cyrkowej.


    To oczywiście bardzo uproszczony przykład, ale jasno ilustruje on to, że gdy rozpoczynasz karierę zawodową, prawdopodobnie nie wiesz dokładnie, czego szukasz, a przynajmniej nie od razu. Nie ma w tym niczego dziwnego. Zdobycie tej wiedzy wymaga czasu i doświadczenia, co oznacza też, że po drodze natkniesz się na pewną liczbę przeszkód. Poszukiwania przeznaczonej Ci pracy rzadko oznaczają podróżowanie po szerokiej autostradzie. To raczej proces odkrywania zakamarków, dokonywanie wyborów na skrzyżowaniach i rozwidleniach krętych ścieżek, które prowadzą Cię do miejsca, gdzie wreszcie poczujesz się jak w domu.


    Szczęśliwy los


    Wróćmy do grupy zwycięzców loterii. Jak to się stało, że zostali tak uszczęśliwieni? Czy wszystko sprowadza się do przypadku, czy może podjęli oni świadomie kilka trafnych decyzji, które ułatwiły im wygraną?


    Przede wszystkim należy zauważyć, że nawet jeśli chodzi o plan emerytalny, równie niepewny jak loteria, żeby wygrać, trzeba grać. Jeżeli nie kupisz losu, masz zerowe szanse na wygraną.


    Ale nie wystarczy kupienie losu. Trzeba również podjąć co najmniej kilka działań dodatkowych. Jeśli kupisz los i nigdy nie sprawdzisz wyników losowania, zakup okaże się zupełnie bez znaczenia.


    Trzeba jeszcze zgłosić się po wygraną, podpisać wszystkie formularze, wyrazić zgodę na opłacenie wymaganych podatków, a także wykorzystanie przez organizatora loterii Twojego zdjęcia z czekiem na tak niebagatelną kwotę.


    Te działania mogą wydawać się oczywiste, ale co roku w kasie organizatorów loterii zostają miliony (i mówimy tu o prawdziwych pieniądzach!), bo tyle osób nie odbiera swoich nagród. Nawet zwycięzcy loterii, którzy zdecydowali się na wykupienie losu „na chybił trafił”, muszą poczynić konkretne kroki, aby odebrać wygraną.


    A teraz czas na naprawdę świetną wiadomość: Podczas gdy Twoja wygrana na loterii jest bardzo mało prawdopodobna, z wygraną na loterii kariery zawodowej jest zupełnie inaczej. To bardzo ważne! Jeżeli loteria z nagrodami pieniężnymi jest zorganizowana prawidłowo, nie da się w żaden sposób „pomóc” szczęściu. Wygrywasz albo przegrywasz — większość z nas oczywiście przegrywa — zgodnie z rachunkiem prawdopodobieństwa i innymi zmiennymi, które są całkowicie poza naszą kontrolą.


    Za to w przypadku loterii kariery zawodowej masz wielki wpływ na jej wynik. Działania, które podejmujesz dziś, będą bezpośrednio oddziaływały na możliwości, jakie otworzą się przed Tobą w przyszłości. Dlatego tak ważne jest podejmowanie właściwych działań. Jeśli planujesz strategicznie, możesz znacznie zwiększyć swoje szanse na wielki sukces.


    Krótko mówiąc, zależy nam na zapewnieniu jak najlepszych warunków do wygrania — przynajmniej na tyle, na ile możemy kontrolować nasze szczęście — ale chcemy też podejmować właściwe decyzje.


    Ścieżka prowadząca do wygranej na loterii


    Decyzje: podejmuj właściwe


    Szczęście: zwiększaj prawdopodobieństwo przy każdej możliwej okazji


    Cel: popraw wzorce zachowań


    Wiele osób — świadomie lub nie — ma skłonność do tego, by wybierać ścieżkę życiową w oparciu o gotowy skrypt. Mówiąc „skrypt”, mam na myśli pewien zestaw oczekiwań i założeń dotyczących zachowania. Niezależnie od tego, czy chodzi o postępowanie w otoczeniu zawodowym, czy w ramach większej społeczności, niektóre wzory i normy zachowań są istotne z punktu widzenia porządku społecznego. I tak na przykład bez względu na przekonania polityczne większość z nas płaci podatki, ponieważ rozumiemy, że dobra publiczne muszą kosztować, i nie chcemy iść do więzienia. Ogólnie rzecz biorąc, jest to dobry wzór do naśladowania.


    Niemniej jednak wiele innych norm wynika tylko z tradycji, niezależnie od tego, czy normy te są aktualne, czy mają na celu zachowanie istniejącej struktury władzy. Co gorsza, wydaje się, że niektóre z nich są przestrzegane, mimo że właściwie nie ma to żadnego uzasadnienia. W przypadku kariery zawodowej wzorce społeczne bywają wyjątkowo mało pożyteczne. Mogą one zniechęcać do myślenia i działania, które są niezbędne do zdobycia wymarzonego stanowiska lub rozwijania własnej kariery. Oto niektóre z nich:


    
      	Skrypt nr 1. Doświadczenie zdobywane w pracy na najniższym szczeblu hierarchii służbowej powinno prowadzić do powierzenia stanowiska młodszego menedżera, a to z kolei staje się przepustką do awansu na wyższe stanowiska kierownicze (czasami niezależnie od rzeczywistych umiejętności pracowników), przy czym celem ostatecznym jest wprowadzenie się do własnego luksusowego gabinetu w jednym z tych ekskluzywnych, nowoczesnych biurowców.


      	Skrypt nr 2. Każdy pracownik ma specyficzną „niszę kariery”, której ma się trzymać. Jeśli już znajdziesz się w takim miejscu, nie próbuj wystawiać głowy, rozwijać się lub myśleć o opuszczeniu swojej „dziupli” poprzez poszukiwanie innych możliwości, zdobywanie nowych umiejętności lub wchodzenie w inne role funkcjonalne.


      	Skrypt nr 3. Jeśli pojawia się szansa awansu — jakakolwiek szansa — skorzystaj z niej bez wahania. Prawdopodobnie będziesz mieć tylko jedną okazję, więc nie schrzań tego.


      	Skrypt nr 4. Każdy powinien pracować od 35 do 40 godzin w tygodniu, głównie w biurze, zwykle w tych samych dniach i godzinach co pozostali pracownicy (mimo że badania naukowe jasno pokazują, że w przypadku większości ludzi jest to w dużym stopniu nieefektywny sposób planowania pracy).

    


    Skrypty takie jak te, i inne im podobne, które ograniczają horyzont i zmniejszają liczbę dostępnych ścieżek rozwoju lub rozwiązań, są w najlepszym razie niewłaściwe, a w najgorszym — zwyczajnie błędne.


    W tej książce będę chciał Ci pokazać, jak uzyskać znacznie lepsze wyniki poprzez odrzucenie ograniczeń i wybranie podejścia mniej konwencjonalnego. Dzieje się tak, gdy zmieniasz skrypt, aktualizujesz go, łączysz z innym lub w jakikolwiek inny sposób modyfikujesz tradycyjne podejście, tak że wszystko wydaje się stawać na głowie. Zastanów się nad następującymi wersjami alternatywnymi:


    
      	Poprawiony skrypt nr 1: Nie myśl jak CEO.

    


    Na blogach i w różnych czasopismach znajdziesz mnóstwo porad brzmiących na przykład tak: „Inwestuj jak Warren Buffett” lub „Zarządzaj jak Steve Jobs”. Jeśli masz na zbyciu miliard dolarów i nie wiesz, co z nim zrobić, Warren Buffet pewnie byłby dla Ciebie świetnym mentorem. W każdym innym przypadku Warren niewątpliwie pierwszy powiedziałby Ci, że prawdopodobnie osiągniesz lepsze zyski, jeżeli zainwestujesz w fundusze indeksowe i pozwolisz swoim pieniądzom po prostu przynosić zyski z oprocentowania na lokatach. Steve Jobs był genialnym projektantem, ale surowym szefem, który uważał, że produkt jest ważniejszy niż ludzie; czasem ukrywał to, że na jego sukces pracują ci, którzy muszą pozostać w cieniu. Czy naprawdę uważasz, że powinien stać się dla Ciebie wzorem do naśladowania?


    Ponieważ większość z nas nie jest ani Warrenem, ani Steve’em, nie możemy po prostu zastosować ich taktyk i oczekiwać podobnych rezultatów. Musimy myśleć za siebie i znaleźć swoje własne mechanizmy. Lepiej naśladować faceta pracującego w nieco mniejszym biurze, który kocha swoją pracę, dogaduje się ze wszystkimi i ma satysfakcjonujące życie prywatne.


    
      	Poprawiony skrypt nr 2: Nie szukaj niszy, tylko żyj dobrze zbilansowanym życiem.

    


    Gdzieś po drodze skorzystałeś z kiepskiej rady dotyczącej wyboru niszy. Jednak trzeba powiedzieć z pełnym przekonaniem, że w większości przypadków specjalizacja w pracy jest wyjątkowo przereklamowana. Ludziom zdarza się ograniczać do specyficznego zakresu obowiązków przy jednoczesnym odrzuceniu wszystkich innych. Jednak wiele osób osiąga sukces w środowiskach, w których liczy się bardziej złożona mieszanka umiejętności, talentów i zainteresowań. Jeśli kiedykolwiek stanąłeś przed wyborem między dwoma niepożądanymi efektami i powiedziałeś: „Wybieram bramkę numer trzy”, dobrze wiesz, że zawsze istnieje jakieś inne rozwiązanie.


    Również w tym przypadku celem powinno być znalezienie takiego rozwiązania, które sprawdza się najlepiej w Twoim przypadku, a nie ograniczanie się do czyjejś listy gotowych rozwiązań.


    
      	Poprawiony skrypt nr 3: Jeśli stracisz jedną okazję, nie zamartwiaj się, bo będą inne.

    


    Większość z nas odczuwa wielki strach w związku z dokonaniem złego wyboru w zakresie kariery zawodowej. Zwykle próbujemy trzymać się tego, co dobrze znamy, szczególnie gdy to coś jest „wystarczająco dobre”. A przecież wiele takich decyzji na ścieżce zawodowej można zmienić lub nawet cofnąć. Zmiana jest nie tylko normalna, ale także często okazuje się wręcz lepszym wyborem. Najlepiej ujął to Richard Branson, mówiąc: „Okazje w biznesie są jak autobusy. Zawsze pojawi się kolejna”.


    Nie tylko świat biznesu zna takie okazje. Co chwila pojawiają się okazje różnych typów. Jeśli przegapisz jeden „autobus”, zawsze możesz złapać następny.


    
      	Poprawiony skrypt nr 4: Tę samą pracę można wykonać na wiele sposobów.

    


    Pomyśl o znanych Ci osobach, które naprawdę cieszą się, że pracują tam, gdzie pracują. Może któraś z nich świetnie czuje się w jednej z tych firm, w których można samemu zdecydować o długości wakacji i ułożyć własny harmonogram pracy biurowej? Może ktoś inny pracuje z domu? A jeszcze inny uwielbia pracę zespołową i ma świetny zespół? Gdybyś miał do wyboru dwie posady o takim samym wynagrodzeniu, ale w przypadku jednej z nich miałbyś jeszcze zapewnione wspaniałe warunki pracy i większą elastyczność, to czy nie wybrałbyś wówczas właśnie jej?


    Lektura tej książki pomoże Ci „wejść na wyższy poziom”


    Zanim przejdziesz do następnego rozdziału, mogę Ci obiecać jeszcze jedno: w tej książce nie mówię o jakiejś marginalnej poprawie. Jeśli Twoja praca jest do bani, zyskanie prawa do urwania się wcześniej w jeden piątek w miesiącu nie zrobi wielkiej różnicy. Jeżeli masz kredyt o wartości 300 000 złotych, czteroprocentowa podwyżka pensji nie pozwoli Ci spłacić go od ręki. Nie wystarczy dokonanie drobnych korekt w Twoim życiu. Musisz wejść na wyższy poziom.


    Moja książka została pomyślana tak, aby pomóc Ci to osiągnąć. Spędziłem ostatnie 10 lat, podróżując po świecie i analizując różne rodzaje karier zawodowych. Podczas rozmów z ludźmi, którzy opisywali swoją wymarzoną pracę, zauważyłem, że mają oni tendencje do używania bardzo podobnych zwrotów. Typowe są na przykład następujące komentarze:


    Czuję się tak, jakbym wygrał los na loterii kariery.


    Nie mogę uwierzyć, że mi za to płacą. Nie mów nikomu, ale to, co robię, podoba mi się tak bardzo, że byłbym gotów pracować nawet za darmo.


    Praca wcale nie wydaje mi się pracą. Często po prostu mam wrażenie, że to zabawa. I nawet kiedy czasami jest ciężko, wiem, że robię coś, co ma znaczenie.


    Brzmi nieźle, prawda?


    Ale tak właśnie się dzieje, gdy znajdujesz wymarzoną pracę lub tworzysz idealne warunki do przeżycia jednej trzeciej swojego życia.


    Nadszedł czas, abyś wreszcie odebrał swój szczęśliwy los z kolektury. Dokąd zaprowadzi Cię ta droga?

  


  
    „Wymarzona praca dla każdego wygląda inaczej. Dla jednego jest to pasywny dochód. Dla kogoś innego to praca w korporacji. Jeszcze inni uważają, że chodzi o możliwość bezpośredniej, bliskiej współpracy z klientami. Inni z kolei twierdzą, że pracą marzeń jest ta, którą można wykonywać z dowolnego miejsca na ziemi. W końcu chodzi właśnie o to, jak każdy z nas definiuje wolność”.


    — Caroline, lat 34, naturopatka

  


  
    2

    Twoje pieniądze i Twoje życie


    Cel:


    miej pieniądze oraz satysfakcjonujące życie prywatne


    Wcale nie musisz wybierać między robieniem tego, co kochasz, a wygodnym życiem z poczuciem bezpieczeństwa finansowego. W tym rozdziale poznasz model Joy-Money-Flow, dzięki któremu dowiesz się, jaki styl pracy będzie dla Ciebie najlepszy, a także wreszcie zrozumiesz lepiej swoje cele.


    Jako człowiek dorosły pewnie często słyszysz pytanie: „Czym się zajmujesz?”. A kiedy byłeś dzieckiem, zapewne przynajmniej raz zadano Ci podobne, które brzmiało: „Co chciałbyś robić, gdy dorośniesz?”.


    Wielu z nas najprawdopodobniej usłyszało je więcej niż raz od nauczycieli, rodziców i różnych autorytetów, ludzi, którzy zachęcali nas do tego, aby marzyć o wielkich czynach, i oczekiwali od nas konkretnej odpowiedzi. I rzeczywiście, dzieci często odpowiadają na to pytanie, przedstawiając jakąś niezwykle ambitną wizję. Mówią, że zostaną prezydentami, astronautami lub zawodowymi sportowcami. Oczywiście wówczas my, dorośli, dobrze wiemy, jak nierealne są te cele dla większości z tych dzieci, ale w przypadku marzeń o przyszłości jesteśmy skłonni przymknąć oko i popuścić wodze fantazji.


    Czy pamiętasz, jak odpowiadałeś na pytanie: „Co chciałbyś robić, gdy dorośniesz?”.


    Może byłeś przekonany, że chcesz robić to samo, co robili Twoi rodzice? Może praca Twojej mamy, lekarki, wydawała się dobrym wzorem? Podobała Ci się myśl o tym, że będziesz pomagać ludziom, a szpital jawił się jako ciekawe miejsce pracy. A może Twój ojciec był architektem i któregoś dnia w jego gabinecie zafascynowały Cię fajne rysunki przedstawiające wielkie budynki? Może te szkice zrobiły na Tobie tak ogromne wrażenie, że uznałeś, iż odpowiedź: „Zostanę architektem” jest równie dobra jak każda inna?


    Ale może wcale nie miałeś wielkich aspiracji, a mama i tata nie stanowili dla Ciebie wzorców, w oparciu o które można byłoby budować karierę? Czy nie chciałeś zostać listonoszem, który dostarczał przesyłki oraz listy i chodził z tą dużą torbą? A może bardzo lubiłeś kasjerkę w sklepie, która uśmiechała się zawsze promiennie na Twój widok? Lub zazdrościłeś mężczyźnie, który siedział za kierownicą rolby Zamboni w przerwie meczu hokeja na lodzie? To bardzo możliwe, bo zawsze staramy się naśladować to, co widzimy i co budzi w nas dobre skojarzenia.


    Ja na przykład nie mogłem się zdecydować, które spośród dwóch swoich marzeń wybrać. Oba były w jakiś sposób związane z pracą wykonywaną przez mojego ojca, który był inżynierem lotnictwa i w latach 80. XX w. pracował w zespole odpowiedzialnym za projektowanie pierwszych promów kosmicznych, a następnie jako programista tworzył kod dla Boeinga. Gdy odszedł na emeryturę, zajął się pisaniem powieści. Mam jedno wspomnienie z najmłodszych lat związane z pracą ojca, który zabrał mnie do biura w czasie jakiegoś testu promu. Powierzył mi wówczas pewne zadanie. Nie pamiętam wszystkich szczegółów, ale wtedy wydawało mi się, że robię coś niezwykle ważnego. Miałem pilnować wskazań licznika i ostrzec tatę, gdyby wskazówka minęła jakąś kreskę.
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    Można chyba założyć, że ani bezpieczeństwo astronautów, ani przyszłość NASA nie zależały od mojej spostrzegawczości i efektów obserwacji wskaźnika. Tyle że ja miałem sześć lat i wierzyłem, że tak właśnie jest! Liczył na mnie cały przemysł kosmiczny! Gdy test zakończył się powodzeniem, czułem dumę, że mogłem mieć w tym swój udział, a potem… byłem gotowy na lunch.


    Nie pamiętam, do jakiej restauracji zabrał mnie tata po tej niezwykle ważnej misji w NASA, ale mogę się domyślać. Często bywaliśmy bowiem w Burger Kingu. Uwielbiałem to miejsce. Gdybym mógł tam jadać codziennie, byłbym naprawdę bardzo szczęśliwym sześciolatkiem. To prawda, czasami zmuszony byłem dokonywać trudnych wyborów. Frytki czy krążki cebulowe? Shake waniliowy czy szarlotka? Ale poza tym byłem zwykle zadowolony z podwójnego cheeseburgera z ketchupem.


    I właśnie dlatego jako sześciolatek pytany o moje plany na przyszłość nie mogłem się zdecydować. Czasami chciałem pracować z astronautami, a innym razem odpowiadałem, że najchętniej znalazłbym zatrudnienie w Burger Kingu. Obie te ścieżki kariery wydawały mi się wówczas równie ekscytujące i satysfakcjonujące. Oczywiście wtedy jeszcze nie całkiem zdawałem sobie sprawę z tego, z czym się wiąże każda z nich.


    Dorastanie i podejmowanie decyzji


    Pytanie kilkuletniego dziecka o plany na przyszłość wydaje się normalne i naturalne. Jednak prędzej czy później, choć najczęściej po osiągnięciu przez dziecko pewnego wieku, ludzie przestają o to pytać lub tego typu pytania zaczynają brzmieć coraz bardziej złowieszczo. „O czym marzysz? Możesz robić, co tylko chcesz” zmienia się nagle w: „Co zamierzasz zrobić ze swoim życiem? Lepiej szybko się zdecyduj”.


    Dla wielu dorosłych dziecko, którego największą ambicją jest praca w restauracji typu fast food, jest po prostu zabawne. Jednak jeśli podobne marzenia ma osoba starsza, która twierdzi, że chce całe życie smażyć frytki, wszystko się zmienia.


    Sześciolatek, który mówi, że chce zostać astronautą, nazywany jest uroczym marzycielem, ale kiedy takiej samej odpowiedzi udzieli osoba dorosła — może wyłączając absolwentów MIT — uznawana jest za niedojrzałego fantastę. Gdy mija już etap szaleństwa dojrzewania, docierają do Ciebie realia i zaczynasz zdawać sobie sprawę z konieczności dokonywania praktycznych wyborów. Musisz zdecydować o edukacji, specjalizacji, stażu lub pierwszej pracy i tak dalej. Nagle wybory wydają się przerażająco nieograniczone. Możesz zaciągnąć się do armii, która zapłaci za Twoją naukę w zamian za wydłużenie okresu służby. A może wolisz zostać lekarzem, prawnikiem lub inżynierem? Może chcesz rozpocząć karierę w kulturze bądź w finansach albo pracować w mediach? A może chciałbyś robić coś zupełnie innego?
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    Bez względu na rzeczywisty wybór prawdopodobnie będziesz musiał decydować o swojej przyszłości, dysponując ograniczoną wiedzą na temat określonej ścieżki zawodowej i nie w pełni rozumiejąc konsekwencje swojej decyzji oraz otoczenie, w którym przyjdzie Ci przebywać. I żeby wszystko było jeszcze bardziej skomplikowane, w ciągu kilku najbliższych lat mogą zdarzyć się różne rzeczy, które wpłyną na Twoje pierwsze decyzje. Po początkowych doświadczeniach z tym, co dawniej wydawało Ci się przyjemne i zabawne — zajęciami na uczelni, stażem czy pierwszą pracą — może się okazać, że jednak nie czujesz się najlepiej w miejscu, w którym przebywasz.


    Po tym, jak porzuciłem marzenia o pracy w NASA i Burger Kingu, myślałem, że sprawdzę się w księgowości, dlatego zdecydowałem się na ten właśnie kierunek na pierwszym roku studiów. Moi profesorowie mieli jednak inne zdanie i zachęcili mnie do szybkiej zmiany decyzji, na którą wpłynęły… moje kiepskie wyniki z pierwszych egzaminów. Jasne, że mogłem się uprzeć, przysiąść fałdów i pokazać wszystkim, że się mylą, ale jakoś nie mogłem się przekonać do cięższej pracy. Księgowość najwyraźniej nie była dla mnie, więc skupiłem się na czymś innym.


    Udało mi się dokonać tej zmiany kierunku studiów dość wcześnie, ale są ludzie, do których ważne wskazówki docierają o wiele później. Może się zdarzyć, że ktoś skończy studia i dopiero wtedy zauważa, że fascynacja studiowaną tematyką gdzieś się rozwiała, lub zaczyna szukać pracy zgodnej ze swoim wykształceniem, żeby stwierdzić gorzko, że rynek pracy jest wyjątkowo zatłoczony. A może komuś takiemu uda się w międzyczasie założyć rodzinę i decyzje dotyczące kariery zawodowej nagle zostaną ograniczone?


    Najbardziej prawdopodobny przebieg wydarzeń — i to bez względu na to, jakie działania podejmiesz — zakłada, że zupełnie niespodziewanie zdarzy się coś, co na zawsze zmieni Twoje postrzeganie świata i kariery zawodowej. Może odkryjesz w sobie talent, którego się nie spodziewałeś, pasję, z jakiej wcześniej nie zdawałeś sobie sprawy, lub nagle otworzą się przed Tobą nowe możliwości pracy, o których wcześniej nie mogłeś nawet marzyć? Może zadzwoni stary znajomy, aby zaproponować Ci pracę w jego startupie, albo ograniczona inwestycja w firmę przyjaciela ze studiów, która do tej pory wydawała się tylko zajęciem dodatkowym w niepełnym wymiarze czasu, zmieni się w prawdziwy, dochodowy interes? Nagle i nieoczekiwanie stwierdzisz, że zajmujesz się czymś, czego nigdy wcześniej nie planowałeś.


    Chodzi mi o to, że kariery zawodowe rzadko mają charakter tak uporządkowany i przewidywalny, jak zakładamy. Kiedy wkraczamy w dorosłość, większość z nas tak naprawdę nie wie, co chce robić przez następnych 40 – 60 lat życia zawodowego. Mamy jakieś pomysły i marzenia, ale przyszłość skryta jest we mgle niepewności. Pozostaje nam wiele do odkrycia. W czasie podróży do celu, jakim jest znalezienie pracy, do której zostaliśmy stworzeni, wiele może się zdarzyć.


    Prosta formuła na pracę, dla której się urodziłeś: Joy-Money-Flow


    Innym klasycznym założeniem tradycyjnego doradztwa zawodowego jest to, że każdy z nas jest inny i każdy z nas pragnie różnych rzeczy. Prawdą jest, że różni ludzie charakteryzują się unikalnymi zestawami umiejętności i zainteresowań, a nasze doświadczenia związane z dorastaniem i wychowaniem 
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